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Rząd zwoła Zgromadzenie Narodowe dla wyboru nowego 
prezydenta. 

Tragedja ostatnich d m fuż się nigdy nie powtórzy. 
wwski korespondent „II. Repu- Powołany p r z e z m a r s z a ł k a - ~ . • 

Warszawski korespondent „11. Repu
bliki" telefonuje: 

Gabinet premjera Bartla spędził 
tkiefi bardzo pracowicie. 

Na godziną 12 w południe wyznaczo
no zaprzysiężenie rządu. 

Zaprzysiężenia dokonaj marsz. Rataj. 
Przebieg uroczystości był następujący: 

Punktualnie o wyznaczonej godzinie 
do gmachu sejmowego pierwszi przyby
li: marszałek Piłsudski oraz premjer 
BerteL następnie kolejno przybyli pozo-
*t*li ministrowie. 

Przed sejmem zebrały sią grupy cie 
**wych, następnie w kuluarach zauwa
żono licznie zebranych posłów lewico
wych oraz 2-ch chjenistów (Tabaczyó 
•kiego i Popiela). 

Stali oni w zupełnem odosobnieniu. 
Akt zaprzysiężenia odbył sią w ga 

Minecie marsz. Rataja. 
Po akcie przysięgi odbyła sią krótka 

**rada marszałka Piłsudskiego t prem-
Item Bartlom i ministrem Młodzianów 

JgS*^ ras i^r- r K , d" — 
RZĄD ZŁOŻY SWOJĄ WŁADZF W * ( 
RĘCE PREZYDENTA RZECZYPOSPO 5 A ° W Y S T A P ' Z PLANEM NIEZBĘ 

Odezwa nowego 
rządu. 

Na posiedzeniu rady ministrów rząd 
Pod przewodnictwem prezesa rady mi
nistrów Bartla wydał następującą, pod
pisaną przez wszystkich ministrów ode 
*wę do obywateli Rzeczypospolitej: 

RĘCE PREZYDENTA RZECZYPOSPO 
LITEJ, OBRANEGO PRZEZ ZGRO

MADZENIE NARODOWE. 
Tragiczne wydarzenia ostatnich dni 

głęboko wstrząsnęły sumieniem wszyst 
kich obywateli Rzeczypospolitej i doma 
gają się zbiorowego wysiłku, aby 
RAZ NA ZAWSZE USUNĄĆ MOŻLI

WOŚĆ ICH POWTÓRZENIA SIĘ 

Przyczyny tych wydarzeń leżą w 
rozkładzie moralnym, jaki toczyć za
czyna życie publiczne w Polsce. Prze
ciwko temu rozkładowi musi się zwró
cić zdrowe poczucie obywatelskie. 

Rząd rozumie, że dzisiaj nledość jest 
utrzymać tylko lad i spokój, że ponadto 
musi być osiągnięty taki poziom moral
ny życiu publicznego, który dałby pe 
wność 

WEWNĘTRZNEGO ODRODZENIA I 
WYWYŻSZENIA POLSKI. 

To odrodzenie moralne, opierając roz 
wój Rzeczypospolitej na poszanowaniu 
prawa 1 słuszności społecznej, wykorze
nieniu wszelkiego sobkostwa partyjnego 
czy jednostkowego, uważa rząd nlelyl-
ko za hasło na przyszłość, ale za bez
pośrednie zadanie swoje] pracy na dzi
siaj. 

Odpowiednie zarządzenia, zmierzają 
ce do usunięcia zła, jakie się wkradło 
do życia państwowego, zostaną podjęte 

- . . . . . . X 1 I L_ I . I * _ 

DNEJ NAPRAWY ORGANIZACJI ŻY
CIA PAŃSTWOWEGO I USUNIĘCIA 
DOTYCHCZASOWYCH NIEDOMA

GAJ. 
Niezłomnie wierząc w żywe warto

ści moralne i obywatelskie narodu, 
rząd wymaga stanowczo od wszyst
kich obywateli bezwzględnego posłu
chu 1 lojalności oraz nleprzeszkadzania 
rządowi przez jakiekolwiek nieupra
wnione samodzielne wystąpienia. 

Okólnik ministra 
sprawiedliwości. 

Minister sprawiedliwości Makowski 
rozesłał do pp. prezesów prokuratorów 
sądu najwyższego, sądów apelacyjnych 
1 okręgowych oraz do wszystkich pp. 
sędziów i urzędników wymiaru spra
wiedliwości pismo następującej treści: 

„W głęboklem poczuciu obowiązkó 
obywatelskiego, który nie pozwala u-
chylać się od służby Rzeczypospolitej 
w chwilach najcięższych, przyjąłem po
wierzone ml przez p. marszałka sejmu, 
zastępującego Prezydenta Rzeczypo
spolite] zadanie kierowania minister
stwem sprawiedliwości 
AŻ DO CZASU GDY ZGROMADZE
NIE NARODOWE OBIERZE PREZY
DENTA RZECZYPOSPOLITEJ, KTÓ

RY POWOŁA RZĄD WEDŁUG SWE
GO UZNANIA. 

Smutne wypadki ubiegłych dni mu
siały wstrząsnąć każjem polskiem su
mieniem. To tc* każdy obywatel z peł-
uem poczuciem obywatelskicm powi
nien dołożyć wszelkich wysiłków, aby 
RAZ NAZAWSZE UWEMOŻLIWIĆ 
POWTÓRZENIE SIĘ TAKIEJ TRA-

GEl JI. 
Źródłem walki f omowej są zawsze 

sobkowskie dążenia koterji, polityczne 
separatyzmy, supremacja interesów par 
tjl lub jednostek ponad interesem naro
du. 

Sądy, które zawsze są symbolem naj
wyższej powagi, beznamiętnego sku
pienia rozumu, w tej chwili stają się z 
Istoty rzeczy nletylko opoką, o którą 
rozbijać się będą walki stronnictw, ale 
ogniskiem, z którego promieniować mu 
si na wstrząśnięte społeczeństwo 
POKÓJ, ROZWAGA, POCZUCIE OBO 
WIĄZKU, POSZANOWANIE PRAWA, 
SŁUSZNOŚCI I POTRZEB RZECZY

POSPOLITEJ. 
Znając z poprzednie] współpracy 1 ce

niąc wysokie poczucie godności i odpo
wiedzialności obywatelskiej, właściwe 
sądownictwu polskiemu, podjąłem się 
powierzone] mi roli w tem przekonaniu, 
że Jak poprzednio tak i teraz będzie pra 
cował we wzajcmnem rozumieniu i za
ufaniu każdy w swoim zakresie, tymsa-
mym duchem ożywiony ku chwale Rze
czypospolitej, ku Jej podniesibnlu na 
najwyższe wyżyny wartości moralnej. 

Dawni ministrowie s ą n a w o l n o ś c i 
Rząd nie będzie s t o s o w a ł żadnych represj i . 

Witos f Kiernik goszczą u marsz. Rataja. 
Wywiad naszego korespondenta z mm. Młodzianowskim. 

Natychmiast po posiedzeniu rady mi rząd sianie na gruncie legalności i wszy prewencyjna. Zapytujemy p. ministra 
Irów korespondent wasz zwrócił się stko wróci do normy. co będzie z prowincją, 
minima Młodzianowskiego z prośbą Również zostanie zniesiona cenzura 
'yjaśnienia, 1 1 

Co się stało z członkami rządu Wit 

'— Są wolni! 
— Dokąd się udali? 
— Nie wiem. Ze strony rządu nie by 

k presji na wybór miejsca pobytu. 
— A gen. Malczewski? 
— Był przecież ministrem, więc ko-

'systa z tych samych praw. Wiem tylko, 
ż e opuścił Wilanów. Do zatrzymania go 
Q l c było podstaw prawnych. 

Dalej rozmowa przechodzi na te
mat uspokojenia kraju, 

P. min. zapewnia, że wszędzie panu-
fe spokój, \ 

£o się zaś tyczy stanu wyjątkowego 
to go niema, gdyż ogłoszenie dwyeii rzą 

Witana n i e n !j ; ,j„ ustawowej formy. 
Obecnie 

P. Trąmpczyński ma uspokoić umysły 
swoich ziomków. 

Warszawski korespondent „Jl. Re
publiki" telefonuje: 

Duże zdziwienie w sejmie wywołał 
fakt wyjazdu marsz, senatu Trąmpczyń 
skiego do Poznania. 

Wyjazd ten jest wyrazem nastro
jów panujących w endecji. 

Mianowicie p. Trąmpczyński sam 
zwrócił się do marszałka Rataja, by ten 
wyjednał od władz wojskowych glejt, 
przepuszczający Trąmpczyńskięgo do 
Poznania. 

Jako motyw wyjazdu p, Trmnczyti-
ski podał 

chęć oddziałania na ludność Poznania, 
celem uspokojenia umysłów 

Życzeniu p. Trąmpczyńskięgo stało 
się zadość. Wojskowość poszła nawet 
tak daleko, że dla ochrony osoby p. 
Trąmpczyńskiego przydzieliła mu 2-ch 
żandarmów. 

Wślad za p. Trąmpczyńsklm udali 
się do Poznania pp. Pluciński l Seyda. 

Fakt ten wymownie świadczy o na
strojach panujących w endecji, która za 
czyna sobie zdawać sprawę, że całko
wicie jest przegrana* 

ły telefon ogramy p. Smólskiego że, o ile 
wojewodowie uważają za stosowne mo
gą wprowadzić stan wyjątkowy. 

Nigdzie jednak nie skorzystano z te
go-

—- A w Poznaniu? 
Tam panuje-wielka dezorientac

ja. Zbałamucona opinja jest przekonana 
że abdykacja p. Wojciechowskiego do
konana została pod przymusem. 

Rząd zmierza do wyjaśnienia tej sy
tuacji i wysłał do Poznania wszystkie 
dokumenty w odpisach. 

*» 
* 

Późnym wieczorem o zmroku w zara 
kniętej limuzynie z iiraneczkami spraw
cy tragicznych zajść warszawskich. Wi
tos, i Kiernik przybyli do gmachu sej
mowego i udali sję wprost do prywatne
go mieszkania marsz. Rataja gdzie spą-
dzić mają noc 



Z błyskawiczną szyb
kością. 

Warszawski korespondent „Republi 
ki" telefonuje: 

Natychmiast po układzie rady mini
strów do marszałka Piłsudskiego przy
stąpi! dziennikarz amerykański prosząc 
go o wywiad: 

Pan marszałek łaskawie przystał i 
oświadczył: 

— Jestem tak zmęczony, że tylko 
kilka słów mogą powiedzieć. Wszystko 
poszło z błyskawiczną szybkością. 

Warszawiacy mogą otwie
rać okna 

I s i e d z i e ć w k n a j p a c h chód 
d o ranal 

Warszawski korespondent „Republi 
id" telefontfje: 

Komisarjat rządu na m. Warszawę po 
daje do wiadomości, iż zakaz otwierania 
okien i balkonów został cofnięty, jak 
również zakaz zamykania restauracji i 
kawiarni o godzinie 21-ej. 

.ft T T g T P O W A N A PFPirnT.TKA* 

ie g r o m a d z i e ż y w n o ś c i ! 
Rozporządzenie p. wojewody nakazuje pod groźbą surowych kar 

ujawnienie niezwłoczne posiadanych zapasów. 

Pieniądze na zapo
mogi 

p r z y s z ł y | u ż d o Ł o d z i . 
Urząd wojewódzki podaje do wiado 

mości, ze pieniądze na wypłatą dla bez
robotnych są i ze zamopomogi bądą wy
płacane bezrobotnym zarówno w Łodzi 
Jak i pozostałych miejscowościach wo
jewództwa. 

Pogrzeb ofiar 
tragicznych dni w War

szawie. 
Warszawa, 16 maja. 

Komenda miasta Warszawy komuni
kuje: Z rozkazu ministra spraw wojsko
wych marsza łka Piłsudskiego pogrzeb 
osób wojskowych i cywilnych, poleg
łych w walkach od 12 — 14 maja rb. od 
będzie się na koszt państwa. W pogrze
bie wezmą udział rząd sejm, senat oraz 
przedstawiciele władz państwowych i 
samorządowych według otrzymanych 
zaproszeń, które roześlą władze wojsko 
w e . Pogrzeb odbędzie się dnia 17 maja 
r.b. na cmentarzu wojskowym na Powąz 
kach. W dniu pogrzebu odprawione zo
staną uroczystości nabożeństwa żałob
ne. Od godziny 13-ej rozpocznie się od
prawianie modłów żałobnych przez du
chowieństwo różnych wyznań na cmen
tarzu wojskowym poczem nastąpi złoże 
nie zwłok do grobu. Na nabożeństwa 
żałobne, odprawionane w kościołach 
katolickich, ewangelickim i prawosław 
nym oraz na pogrzeb dowódcy wszyst
kich oddziałów i zakładów wyznaczą de 
legaoje w składzie 1 oficer. 1 podofi
cer i 2 szeregowych. W czasie pogrzebu 
żadnych przemówień nie będzie. Nato
miast po oddaniu honorowej salwy przez 
oddziały i odegrania hymnu narodowe
go, na dany sygnał przez trębacza nas tą 
pi jedna minuta milczenia na znak żało-

Warszawa, 16 maja. 
Dzisiaj odbył się na cmentarzu żydo 

wskim pogrzeb 10 ofiar wypadków war 
szewskich. W pogrzebie wzięli udział z 
ramienia rządu p. minister spraw wew
nętrznych Młodzianowski, komisarz rzą 
du na m. Warszawę gen.. Składkowski 
oraz przedstawiciele wojska. Nad mogi 
łą przemówił p. minister Młodzianow
ski 

W niedzielę, dnia 16 maja p. wojewo 
da Remiszewski odbył dłuższą konfe
rencję z kierownikiem wydziału karne
go komisariatu na m. Łódź, d-rem Gra
bowskim, w wyniku której otrzymuje
my następujący komunikat: 

Z powodu trudności w dowozie ar
tykułów pierwszej potrzeby do miasta 
Lodzi w związku z ostatniemi wypad
kami oraz z powodu 
masowego wykupywania tych towa

rów przez ludność, 
ceny artykułów żywnościowych w os
tatnich dniach wzrosły bez uzasadnie
nia gospodarczego. 

Władze administracyjne, mając na 
uwadze należyte zaprowiantowanie 
miasta, poczyniły starania, aby dowóz 
żywności był zabezpieczony i równo 
cześnie postanowiły z bezwzględną su 
rowością 
występować przeciwko lichwiarzom zy 

wnośclowym, 
którzy wykorzystując wyjątkowe wa
runki chwilowe podbijają ceny artyku 
łów pierwszej potrzeby, ukrywając za
pasy 1 magazynując Je. 

Zgłoszeniu podlegać będą. zapasy 
wsezlkiego gatunku zboża, mąki, roślin 
strączkowych, kasz, cukru oraz tłusz
czów jadalnych. 

Jednocześnie komisarjat rządu orga 
nizuje lotny oddział policji państwowej, 
który w calem mieście przeprowadzać 
będzie 

kontrolę zgłoszonych zapasów 
i poszukiwania niezgłoszonych oraz 
sprawdzać będzie kalkulację pobiera
nych cen. 

Powyższe zarządzenia władz nie
wątpliwie przyczynią się do 

uspokojenia ludności, 
która w ostatnich dniach wykazuje zde 
nerwowanie, co objawia się w maso 
wem wykupywaniu artykułów żywno 
ściewych, przez co spekulacja i lichwa 
znajdują korzystne warunki dla szerze
nia się 

Tekst rozporządzenia 
Na zasadzie par. 1 1 4 rozporządze

nia ministra spraw wewnętrznych z dn. 
20 września 1923 r. (Dz. ustaw Nr. 110, 
poz. 875) zarządzam co następuje: 

1) Właśclcele młynów, kupcy hurto
wni 1 detaliczni, jakoteż wszyscy wła
ściciele składów I magazynów na tere
nie m. Łodzi winni są zgłaszać w komi
sariacie rządu na m. Łódź każdego dnia 
aż do odwołania w godzinach urzędo
wych zapasy wszelkiego gatunku zbo
ża, mąk, roślin strączkowych, kasz, cu
kru oraz tłuszczów jadalnych. 

2) Zgłoszeniu podlegają zapasy w" 
Ilości niemniejsze] od wymienione] w 
par. 3 wspomnianego rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych. 

3) Winni niestosowania się do posta* 
nowieri niniejszego rozporządzenia ka
rani będą administracyjnie w myśl arty 
kułu 4 ustawy z dnia 2 lipca 1920 (Dz. 
ustaw Nr. 67, poz. 449) aresztem do 3-cb 
miesięcy 1 grzywną do 10 tysięcy zło
tych lub Jedną z tych kar. Jednocześnie 
orzekana będzie konfiskata. 

4) Rozporządzeni enlniejsze wchodzi 
w życie w dniu ogłoszenia. 

5) Wykonanie niniejszego rozporzą
dzenia poru cza się komisarzowi rządu 
na m. Łódz. 

wojewoda 
RJEMISZEWSKI m. n. 

Nowiny z Poznania. 
Napady, konfiskaty, aresztowania. — Ruch pociągów 

pomiędzy Poznańskim, Pomorzem a resztą Polski 
wznowiony. 

Z Poznania donoszą nam: 
Wielkie zdziwienie wywołał tutaj nu 

mer poranny „Kurjera Poznańskiego", 
który zaprzecza wszelkim wiadomoś
ciom z Warszawy, twierdząc, że są one 
niepewne (?I). 

Wczoraj wieczorem banda ciemnych 
indywiduów 

napadła na lokal 
„Przeglądu Porannego" i wybiła kilka 
szyb. 

D o poważniejszych wybryków nie 
doszło, dzięki energicznej akcji policji. 

„Przegląd Poranny" jest 

piesmem lewicowym 
i sprzyja Połsudskiemu. 

Wczoraj w południe został zwolnio
ny z aresztu redaktor pisma „Przegląd 
Poranny", Edmund Streuch, którego 
aresztowano za zamieszania depesz u-

rzędowej P.A.T, 
Aresztowanie nastąpiło wyłącznie na 

skutek polecenia policji, a nie na wniosek 
prokuratora. 

Komunikacja kolejowa z Warszawy 
do Poznania, Gdańska i Bydgoszczy przy 
wrócone, Telefony prywatne będą czyn 
ne między Warszawę a wymienionymi 
miasta już od jutra. 

Pos. Wyrzykowski 
w Łodzi. 

Wczoraj wieczorem przybył do Ło
dzi pos. Henryk Wyrzykowski i odbył 
w ciągu nocy kilka konferencji w zwiąż 
ku z sytuacją. Dziś rano o godz. 7-e) pos 
Wyrzykowski wyjechał do Warszawy. 

Uchwały rady naczelnej P. P. S. 
Centralny komitet wykonawczy otrzymał polecenie 

przygotowania akcji wyborczej. 
Warszawski korespondent „II. Re

publiki" telefonuje: 
Przez cały dzień wczorajszy obra

dowała rada naczelna P . P . S. 
Oto jej uchwały: 

I. Rada naczelna zatwierdza uchwa
łę C. K. W. z dnia 15 b. m., zawierającą 
żądania klasy robotniczej w walce za
początkowanej wypędzeniem rządu Wi 
tosa I upoważnia C. K. W. do poczynie
nia wszystkich zarządzeń potrzebnych 
dla zapewnienia rychłego zwycięstwa 
tym żądaniom. 

Rada naczelna wzywa całą klasę ro 
botniczą Polski do dalsze] bezwzględnej 
walki z reakcją, celem ostatecznego zła 
mania Jej siły i doprowadzenia do rządu 
robotniczo - włościańskiego, opartego 
o zaufanie najszerszych mas pracują' 
cych. 

II. Rada naczelna oświadcza, że wy
tęży całą swą energję, aby wprowadzić 

w życie swój program gospodarczej na 
prawy, społecznych i politycznych re
form, zmiany polityki narodowościowej 
wytępienia wszelkich nadużyć i zło
dziejstw. 

III. Rada naczelna upoważnia C. K 
W. i Z. P . P . S. do dalszego współdzia
łania ze stronnictwami lewicy. Upowa 
żnia zarząd CKW do pełnego kierowa 
nia z chwilą rozwiązania sejmu przygo 
towanla do akcji wyborcze] i samą 
akcją wyborczą. 

IV. Rada naczelna odrzuca możność 
współdziałania P . P . S. z komunistami i 
„niezależnymi" i t. zw. „enpechowca 
mi". 

V. Rada naczelna domaga się odda
nia pod sąd wojskowy tych oficerów, 
którzy odznaczyli się barbarzyństwem 
w walkach ulicznych, zarówno prze
ciw wojskowym Jak 1 ludności cywilnej. 
W pierwszym rzędzie gen. Zagórskie
go. 

Adjutant przyboczny b. 
Prezydenta por. Adam 

Sołtan poległ w walkach 
ulicznych. 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
W walkach pod Belwederem poległ 

jeden z adjutantów przybocznych pre
zydenta Wojciechowskiego, por. Adam 
Sołtan. 

-JOJ-

Stan wyjątkowy 
został wszędzie znie

siony. 
Warszawa, 16 maja. 

Rada ministrów na posiedzeniu w 
dniu 16 bm. przyjęła tekst odezwy do 

obywateli Rzeczypospolitej, uchyliła 
rozporządzenie o wprowadzeniu stanu 
wyjątkowego w Warszawie, wojewódz
twie warezawskietn i wileńskim oraz w 
powiatach siedleckim i i łukowskim woje. 
wodztwa lubelskiego. Wreszcie wysłu
chała sprawozdania ministra spraw we
wnętrzny cąh o sytuacji, sprawozdania 

ministra skarbu i ministra koleji żelaz
nych. 

Korpus ochrony pogranicza 
chlubnie spełnił swój obowiązek względem państwa 

R o z k a z g e n . M i n k i e w i c z a . 

Co słychać na rynku 
handlowym. 

Sytuacja gospodarcza Łodzi nie ule* 
gła w dniu dzisiejszym poważniejszym 
z m i a n o m . 

Podkreślić należy, że Bank polski, 
zarówno jak i banki prywatne, spełniały 
czynności normalnie, z wyjątkiem ope
racji dewizowych, gdyż giełda urzędowa 
jest w dalszym ciągu nieczynna. 

Łączność w stosunkach handlowych 
z Warszawą, nie wyłączając kontaktu 
ze stołecznym rynkiem walutowym nie 
została jeszcze przywrócona, gdyż komu 
nikacja kolejowa była przerwana, a za
miejscowa stacja telefoniczna firm pry
watnych nie obsługiwała. 

Na rynku manufakturowym zupełna 
cisza, spowodowana zarówno sytuacja 
walutową. 

Ruch ekspedycyjny ustał zupełnie. 
Transportów towarowych nadawa

nych z Łodzi kolej nie przyjmowała, zaś 
do Łodzi przybyły z zagranicy jedynie 
dwa wagony bawełny. 

Zagraniczne transporty wysiane do 
Łodzi zostały wstrzymane na pograni-

Warszawa, 16 maja 
Dowódca ochrony korpusu pograni

cza gen. Henryk Minkiewicz, wydał w 
dniu 15 maja r. b. za liczbą 4837 nastę
pujący rozkaz do żołnierzy korpusu: 

„Prezydent' Rzeczypospolitej Wójcie 
cliowski, złożył swoją godność dnia 14 
b. m. w ręce marszałka sejmu. Rataja. 
Gabinet Witosa dymisjonowany. Naczel 
na władza w ręku marszałka Piłsudskie 
go. Ubolewania godne bratobójcze walki 
ustały. Oficerom i szeregowym korpusu 
ochrony pogranicza za okazaną karność 

i spokój w pełnieniu służby na pograni
czu podczas rozgrywania się tragicz
nych wypadków wenątrz kraju, wyra
żam podziękowanie i żywą nadzieję, że i 
nadal ciężką waszą służbę będziecie pet 
nić, jak dotąd, czujnie i z pełnem poczu
ciem honoru, strzegąc granic państwa. 
Na cześć państwa i naszego naczelne
go zwierzchnika, żołnierze wzniosą trzy 
krotnie okrzyk: Niccli żyje Polska! — 
Niech żyje marszałek Piłsudski'" 

Podpis: Generał MINKIEWICZ, 
D-ca korpusu ochrony pogranicza, 

czu. 

Dolar w Łodzi . 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym w obrotach prywatnych 
kurs dolara wynosił 11,30 w płaceniu » 
11,35 w żądaniu. 

Kurs ten utrzymywał się w przecią
gu całego dnia przy zupełnym braku za
interesowania. 

Ruch minimalny. 
Zaofiarowanie materiału dolarowego 

znaczne przy braku odbiorców. 
Tendencja niewyraźna. 
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Łódź wraca do stanu normalnego. 
Po okresie nerwowego napięcia życie potoczyło się w przyspieszonym 

tempie. 
Dwie odezwy Dowódcy D. O. K. 

do Strzelców i Peowiaków, którzy czynnie poparli 
czyn Marszałka. 

Ruch pociągów 
n a w ę ź l e ł ó d z k i m z o s t a ł 

w z n o w i o n y . 

W dniu wczorajszym odeszły już zu
pełnie normalnie wszystkie pociągi z 
dworca Fabrycznego. Przy pociągach 
warszawskich panował szalony natłok, 
spowodowany powrotem do stolicy, 
Przebywających od kilku dni wskutek 
wydarzeń politycznych warszawian. Z 
dworca kaliskiego ruch pociągów jest 
minimalny i nadal uieunormowany. Ode 
szły wczoraj tylko pociągi lokalne. Po
sągi dalekobieżne, a zwłaszcza na Ło
wicz i Kalisz nie kursują, ponieważ pod 
Sieradzem zniszczony został na pewnej 
Przestrze ń ror. 

Uruchomiono pociąg z dworca kali
skiego do Łowicza o godzinie 10 i pól 
wieczorem. 

Z Łowicza jednakże nie było poła
żenia , jak zwykle do Gdańska. Rano w 
niedziele przyszedł pociąg z Łowicza o 
9 rano. 

Socjaliści żydowscy 
p o d k r e ś l a j ą z n a c z e n i e w a l k i 

M a r s z a ł k a . 

ki W sobotę odbyło się zebranie człon 
K ° W „Poalej Sjon". Po wysłuchaniu sze 
r egu mówców, którzy zobrazowali obe 
C n 3 sytuację, zebranie przyjęło rezolu-
^ie, która podkreśla znaczenie walki 
JJarsz. Piłsudskiego przeciwko reakcji 
ChJeno - Piasta i stwierdza, że tylko 
rząd robotniczo - włościjaóski da gwa
rancję, iż wynik walki będzie wykorzy 
ctąny dla dobra kraju i szerokich mas 
robotniczych. Dalej w rezolucji zostały 
wysunięte następujące hasła: 

Rozwiązanie sejmu i senatu, ara-
nestji dla więźniów politycznych; uru
chomienia fabryk i kontroli związków 
n a d produkcją; zupełnego równoupra
wnienia dla wszystkich mniejszości na
rodowych; uwzględnienia praw języka 
żydowskiego w szkolnictwie, admini
stracji, zaniechania polityki antysemic
kiej i równouprawnienia w dziedzinie 
Pracy. 

Obywatele Strzelcy! 
W chwili przełomowej stanęliście 

na rozkaz marszałka Piłsudskiego, aże
by bronić praworządności i chwały Rze 
czypospolitej Polskiej. 

Dzięki Waszej współpracy wraz z 
wojskiem, stojącem zawsze przy Mar
szałku Piłsudskim, udało się przypro
wadzić ład i porządek wewnątrz kraju 
1 zapewnić nienaruszalność swobód o-
bywatelsklch. 

Po spełnieniu swego czynu obywa
telskiego wracacie do swych strzech ro 
dzlnnych, zawsze czujni i gotowi na we 
zwanie Waszego Wodza Marszałka PU 
sudskiego. 

Dziękując Wam w imieniu służby 
wznoszę okrzyk: 

Marszałek Józef Piłsudski niech ży
je! 

P . o. Dowódca O. K. Nr. IV. 
(—) Małachowski 

Generał brygady. 

Obywatele Peowiacy! 
Rozumiejąc konieczność Państwo 

wą, stanęliście samorzutnie przy boku 
wojsk, stojących pod rozkazami Mar
szałka Piłsudskiego. Współpraca Wasza 
oparta na Ideowem pojmowaniu obo
wiązków obywatelskich, dala w rezul
tacie możność zaprowadzenia ładu, spo 
koju, praworządności w Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Odchodźcie obecnie do ogrftsk do
mowych z zadowoleniem spełnienia czy 
nu obywatelskiego, z myślą wytrwania 

wdalszym ciągu i w gotowości odda
nia swego życia i mienia dla dobra Oj
czyzny. 

Dziękując Wam w imieniu służby 
wznoszę okrzyk: Marszałek Piłsudski 
— zwyclęzkl nasz Wódz — Niech ży 
Je! 

Powyższy rozkaz odczytać przed 
frontem oddziałów P. O. W. 

P . o. Dowódca O. K. Nr. IV. 
(—) Małachowski 

Generał brygady. 

Niezależni socjaliści 
u z n a l i c z y n r e w o l u c y j n y 

P i ł s u d s k i e g o . 

Odbył się wiec niezależnych socju 
listów, na którym uchwalono rezolucję, 
z której podajemy następujące ustępy: 

Zgromadzeni na wiecu zwołanym 
przez Nezależną Socjalistyczną Partię 
Pracy w Łodzi w dn. 16-go maja w licz
bie 1000 ludzi, po wysłuchaniu refera
tów pp. Klimaszewskiego, Hanemana i 
Kwiatkowskiego o sytuacji obecnej u-
chwalają: 

1) Uznać zamach stanu marszałka 
Piłsudskiego za czyn rewolucyjny w o-
bronie republiki przed zamachami mo-
narchizmu i feszyzmu; 

2) Uchwalają bronić wszelkiemi roz-
porządzalneml środkami zdobyczy so
cjalnych i ustroju republikańskiego. 

3) Żądają amnestii dla wszystkich 
więźniów politycznych; 

4) Żądają zniesienia senatu 1 rozwlą* 
zania sejmu 1 rad miejskich 1 przeprowa 
dzenia nowych wyborów; 

5) Uchwalają dążyć do Jednolitego 
frontu robotniczego, celem walki o rząd 
robotniczo - chłopski, aż do zdobycia 
polskie] republiki socjalistyczne). 

- :o : -

„Pierwszą brygadę" 
z a ś p i e w a j ą d z i e c i w s z k o ł a c h . 

Dowiadujemy się, że szkoły na te
renie Łodzi otrzymały zawiadomienie, 
że należy dziatwę szkolną nauczyć pio
senki Legjonów „I-sza Brygada". (U) 

Chleba nie zabraknie. 
P i e k a r n i e p r a c u j ą d z i e ń i n o c . 

Wszystkie piekarnie miejskie mają 
być czynne w dzień i w nocy, w celu 
dostarczenia zwiększonego kontyngen
tu chleba. 

Ma to na celu przeciwdziałanie 
wszelkim zakusom sklepikarzy, usiłują
cych podnieść bez powodu cenę chle 
ba. (o) 

Broń, wydana ..cy
wilom" 

z p o w r o t e m w ę d r u j e d o w o j s k o 
w y c h m a g a z y n ó w . 

Ludność cywilna, która w czasie 
działań wojennych zaciągała się do od
działów strzeleckich i w tym celu otrzy 
mała broń, z dniem wczorajszym z roz
porządzę; )ia władz wojskowych zaczę 
ła 

składać broń. 
Władze wojskowe ze względu n 

bezpieczeństwo ludności wydały powyz 
sze rozporządzenie, które ma być naj 
skrupulatniej wykonane. (o) 

„Piłsudczyhi". 
Wczoraj okazało się, aż Piłsudski 

miał wielu „ukrytych" zwolenników, 
należących do partji „My", której pro
gramem jest „Nasi zwyciężają". 

I „ROZWÓJ" też... 
Osławiony „Rozwój" opowiedział się 

wczoraj, wieczorem za Piłsudskim, któ
rego onegdaj jeszcze opluł... 

Wprawdzie „nasi" zawsze zwycię. 
żają, ale w tym wypadku prostytucja 
dziennikarska jest całkiem ordynarnie 
ulicznego gatunku, i 

Jest rzeczą interesującą, czy p. Cza-
jewski wstąpi do „Strzelca?.." 

Rozwiązania rady 
mleiskiei 

domagać się będzie N. P. R. 
, W dniu dzisiejszym odbyć się ma po

pędzenie radzieckiej frakcji N.PJŁ. Po 
cedzenie to ma mieć przebieg semsacyj-
?y ze względu na to, że zamierzone 
jest na nim uchwalenie dwuch wnios
ków, które zostaną zgłoszone na czwart 
kowym posiedzeniu rady miejskiej. W 
jferwszym rzędzie N.P.R. domagać się 
będzie udzielenia natychmiastowej dy-

r°tefr inż. Skrzywanowi ze względu na 
sposób przyjmowania przez niego ro
botników do prac kanalizacyjnych. 

razie gdyby wniosek ten nie prze 
fttedł 
ogłoszony zostanie wniosek o rozwiążą-

ranie rady miejskiej. 
Nie mniej sensacyjnie zapowiada się na 
^isiejszym posiedzeniu dyskusja nad 
sprawą desygnowania ławnika na stano 
^isko opróżnione przez b. ławnika p, 
B e d n a r c z y k a . 

• Uzgodnienie kandydatur dotąd nie 
^ ą g n i ę t o i z tego właśnie względu 
sprawa ta będzie przedmiotem burzli
wych obrad. 

Dezerter w beczce smoły. 
Gałganiarz sypiał na dachu, a sprzeczka z narzeczoną 

doprowadziła go do sytuacji zgoła niezwykłej. 
Josek Gałganiarz, dezerter z 45 p. p., 

pomagał ojcu w pokrywaniu dachów i 
aby ukryć się przed czujnem okiem po
licji, również i sypiał tam. 

Jedzenie nosiła mu tam jego narze
czona, Sala Rubinstein. Niestety sielan
kę popsuła sprzeczka, której wynikiem 
było zerwanie zaręcznyn. 

Chcąc się zemścić, p. Sala naprowa
dziła policję na tropy inewdzięcznego 
Gałganiarza. 

Żandarmi udali się po drabinie na 
dach posesji i głośno zawołali: 

i — Szczęść Boże przy pracy; 
Słowa te tak podziałały na Gałgania

rza, że ze strachu nabrał odwagi i sko
czył z lvgo piętra na stojące przed do
mem beczki ze smołą. 

Skok był fatalny. Beczka, na którą 
skoczył dezerter, nie wytrzymała cięża
ru i, pękła, a nasz „bohater" 

zanurzył sie cały w smole. 
Żandarmi pospieszyli na pomoc Gał-

ganiarzowi i wydobyli go. Zawezwano 
pogotowie ratunkowe, które zabrało go 
do łaźni, gdzie doprowadziło go do przy 
tomnoścj. i do możliwego wyglądu. 

Dezertera przewlezino do aresztów 
żandarmerji, skąd pod transportem ode-
słanp_go do macierzystego oddziału, (o) 

X K X X X X X X X X X X X X X 

Czytajcie 

H. Szpigiel, 
Z. DodelczyK 
i B. Grynwalrl. 

Kelnerzy we frakach. 
A m o i e b y l e p i e j w b i a ł y c h 

k i t l a c h ? 

W związku z najbliższem terminem 
otwarcia letnich ogródków dowiaduje
my się, że wszyscy kelnerzy, którzy bę 
dą usługiwać będą musieli obowiązko 
wo nosić czarne fraki. (U) 

Ł o d z i a n i e ! Kie Wie Siei 

S t r z a ł y , s a l w y 
i k a n o n a d y w y b u c h ó w 

honiiryczncgo śmiechu D^nflTlf" 
będą dziełem — — „ f l UUlI 

w której wystąpi największy fabrykant 
śmiechu 

HAROLD LLOTII 

ul. P i o t r K o w s H a 8 4 . 
przyjmuje chłopców I dzIewczyoW 
i gruntownie przysoosabia do szkół 

średnich. 
Przy szkole ZAKŁAD FREBLOWSKI 

dla dzieci od lat 4. 
Zapisy na rok szkolny 1926 27 co
dziennie od godziny 9-ej do 1-ej. 

o o o o o o o o o o o o o o ^ ^ 

OD WYDAWNICTWA-
Wczorajsza „Republika" wyszła z 

opóźnieniem z powodu zapsucła się prze 
ciążonej pracą w datach ostatnich ro
tacyjnej maszyny. 

Część nakładu nocnego wydrukowa
na została normalnie i wyposzczona na 
miasto. 

O godzinie 5 i pół, gdy, Jak zwykle 
rozpoczęto druk gazety dla naszych Pre 
numoratorów, pękły noże w maszynie, 
służące do krajania papierń. Naprawa 
trwała kilka godzin i z tego powodu o-
późnienie zostało dostarczenie „Reptrb* 
liki'' do domów. 

Z powyższych powodów wyszedł w 
zmniejszonej objętości również wczwsj-
szy ,,ExpressM. 

OFIARY. 
złożone w admin. „llustr. Repjibłikr". 

1. Bezlrrttemy na beaiłbobry^Łi 3~<A 
2. Urbańczyk Zygmunt, 4 baon 

sanitarny na Dean S^e^ v , (nL 
„ Wizaera). $ * 3 E * 



Str. 4 

• * ~- •' • " y •', i. • • 

Dziś i dni następnych! 
Ku uczczeniu pamięci zmarłej 
traglczkl rosyjskiej n lezapo-
— — — mnlanej 

- : : — 13-go, 14-go i 15-go maja część dochodu nti„KBOPLĘ MLEKA4 

WIERY CHOŁODNEJ 
wyświetlamy ostatnią jej kreację 

F i l m I l u s t r o w a n y Ś p i e w e m , w y k o n a n y m p r z e z s o l i s t ó w s c e n w a r s z a w s k i c h . 
„ W i e c z ó r C y g a ń s k i c h R o m a n s ó w " D " " , , t y . m S w l W l ' 

Udział biorą artyści Teatru TJ„ l<„ ' J D«« 
Stanisławskiego w Moskwie ł U ł O D S H I 1 ł \ U D l C Z * 

•arari 

O s t a t n i e d w a d n i ! 
C e n y m i e j s c i III- c l e 6 0 g r , 
l l - g ł e 1 z ł . , l - s z e 1 z ł . gr . 5 0 . fi™fl JBh ff^of! ^^f^ jp® 115 ^EL Em 

t u m i e p. t. „Przygoda w Nocnym Ekspresie 
Wielki 12-o aktowy dramat sensacyjno-erotyczny. 

« 

D o w y d z i e r ż a w i e n i a 

400 drzew pierwszorzędnych 
gatunków za Pabianicami. 

Oferty do adm. „Republ kl" 
pod ,D.D. 400M. 

S t a ł e g o o d b i o r c y n a 

poszuktile mBJątek 
Oferiy do admlnistr. 
..l.i. D. 400' 

za Pabjanicami. 
„Republiki, pod 

pierwszorzędnego wykonania po cenach 
niższych niż zagraniczne polecają 

G o l d m a n t E n d e l m a n 
W a r s z a w a , W i d o k 11, 

Telefon 130 88 636 

Nadzór nad przedsiębiorstwami 
Zastępstwa 
Likwidacje przedsiębiorstw 
Separacje spólników 
Zamykanie ksiąg handlowych 
Otwieranie . . 
Prowadzenie „ . 
Regulowanie . . 
Kontrole » . 
Przekształcanie na spółki akcyjne 

przyjmuje 

0. Pfeiffer Łódź 
Ropernllfa CPHilna> 57, 

j | N a u k a 1 
1 wTchownie p 
Jtenojjraffi wyuczi 
II listownie Insty 
tut Stenograficzny, 
Warszawa, Krucza. 
26. Żądajcie bez

płatnych prospek
tów. ^9-31 

O dztelam lekcji 
przedmiotów o-

góino kształcących 
w Języku polskim 
I niemieckim, ulica. 
Piotrkowska J* 103! 
m. 27. 665-30 

Sprzedam sklep spożywczy 
Iw dohryat punkcie wraz z urządzeniem 
sklepowera I domowem za sumę l.Soo 
zł. zaraz. Wiadomość osada Bendków 
woj. Łódzkie, pow. Brzeziński u Matu-
Isiaka. 6854 

s a m o c h ó d 
Ciężarowy marki „Luc* 4»/, toa.. samo 
chód 6-osobowy marki .Zflst" używane 
Ucz w dobrym stanie. Cena bardzo 
przystępna Dowiedzieć się można w 
biurze Sienkiewicza 65 w godz. od 12 
do 1 w poł. 760-32 

Dr. m e d . 

Pończochy jiflnhie 
inne, saKnie triHotinowe 1 C p. 
przyjmuje d o reperac j i . 

aL 6-go sierpnia 76, Ul piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych i wlotów 
Gabinet Róntgena 
i swtntlo-leczniczY 

nLPIoiTkowskaiU 
róg Ewangelickiej 

Tei. 29-45. 
Przyjmuje, od 8-2 
i lwi. Dla pan od
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

BHIN 
Południowa Nr. 33 

telet. 40-26, 
Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych. Łączenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 1 2 
i od 5 do 8 

:BjHBjBavajaajasjj.l 

I a 
P o s a d y • 

[łoda polka po s za 
I ku|e posady (za 

utrzymanie) w cha
rakterze towarzyszki do starazej lub 

chorej osoby na 
wyjazd. Oferty do 
,11. Republiki' pod 
.Inteligentna". 80 

fin „ f i . I I I LI 
p o s z u k u j e 

Kasjerka lub kasjer 
młodzi do spor

towego teatru na 
wyjazd potrzebni 

są zaraz z kaucją 
250 zł. Wiadomość 

I warunki: Hotel 
„Savoy* n portjera 
ul. Traugutta od 
godz. 4—6 po poł. 711-17 
Akuszeika Plpikowa 

przyjmuje zamó
wienia. Piotrkow
ska 132. 

oraz chłopca. Zgłaszać się 
Grand-Hotelu 

do firmy 

jfp1^ O j |*|| 9 | 

aglnęła książka 
i wojskowa na imię 

lAbrama OotihelU 
[wydona przez PKU 
Łódz. 731-17 

Zaginął dowód oso 
bilty wydany w 

do dwojga dzieci z dobrami kwallflka-pow. Opoczyńskim 
cjami może się zgłosić do d-ra Engla na imię Moidkl Re 
Al. I Maja 8 fr. III piętro od 4 - 6 . 'łzelbacha. 771-19 

100% CZYSTY TŁUSZCZ JADALNY 
Z ORZECHÓW KOKOSOWYCH 
UŻYWANY JEST WSZĘDZIE DO 
GOTOWANIA 

SMAŻENIA 
i PIECZENIA 
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ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimeu. (na stronie 10 szpalt). 
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